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Nr. 34 


Prenumerata w miejscu. g Cena ogłoszeń. 

rocznie. o « + « rs. 3 kop. — ła | razowe po kop. 6 2a wiersz petiin 

półrocznie „ , . , , rs. 1 kop. 50 Jub za jego miejsca (30 lit. 

kwartalnie . . 1s. —kop. 75 2a 2—6 razowe po kop. 4 sa wiersz.) 
z przesyłką: GRY 370% «4 ” 

rocznie. rs. 4 kop. 40 Cena ogłoszeń na pierwszej stroniee po- 

półrocznie 111g. 2 kop. 20 dwójna. 

kwartalnie 11 rs. 1 kop. 10 

Za odnoszenie do domn kwartalnie AN e 
kop. 10. El Cana pojedyńczego numera kop. T Fpół. 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelsona 
obok Magistratu. — Ogłoszenia przymują: Redakcyja, — obiedwie 
ksiegarnie w Piotrkowie,— oraz po za granicami guberni piotr- 
kowskiej wyłącznie agentura „Rajchman i Frendler? w Warszawie. 


dzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem 


Wychodzi w każdą Nie 


Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie. Biuro Redakcyi i obie ks 
stochowie „Nowa księgarnia, M. Pacewicz i Koliński"—i prócz tego: 


e księgarnie, W Czę- 


w Częstochowie W. Zieliński. w Łasku W. Gras. 
w Będzinie + Janiszewski Stan. | w Łodzi z Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach _ „ Sszołowski Teodor. | w Radomsku  „ Ruszkowski Erazm. 
w Dąbrowie n Dziewiątkowicz J. | w Rawie s Szewłodzitski. 


Powieściowym. 


— Biuro redakcyi dla interesantów 
otwarte codziennie od 2 do 4-ej popo- 
łudniu Ogłoszenia przyjmują się w tym 
samym czasie, 

Adres: dom Michelsona obok Magi- 
stratu, 


PRZEŁOŻONA 
4-klasowej Pensyi żeńskiej 


EMILIJA DOBRZAŃSKA 


zawiadamia niniejszem osoby interesowane, że zapis 
uczennic tak miejscowych, jak i przychodnich, oraz 
egzaminy wstępne, rozpoczną się jutro w 


dniu 21 sierpnia r. b. IKlasa czwarta otwartą | s 


ostanie, 
“Adres: Ulica Petersburska (Kali- 
ska) obok Magistratu 


W szkole 4-klasowej filologicznej pry- 
watnej 


JAKUBA POPOWSKIEGO 


w Piotrkowie. 

Zapis iów tak przychodnich, jako też i p 
syjonmi pocznie się dnia 20 sierpnia, le 
1-g0 września. Wykłady prowadzone są przez pp. na- 
uczycieli miejscowego gimnazyjum. 

Adres; ulica Bykowskie Przedmieście 


dom własny. (3—2) 
pore: i bryka do wynajęcia każdego czasu 
u p. Sapiùskiego, Ulica Petersburska 
(Kaliska) dom W-go Gołembowskie- 
go wprost Poczty, (8—3) 


HIPOLIT GIRGDŻYŃSKI 


Rejent 
były Adwokat Przysięgły 


otworzył swą kaucelaryję w Piotrkowie przy 
Starym Rynku w domu Dra Gliiks= 


DO 
Zakladu Stolarskiego 


„RODZINA“. 


w Piotrkowie, 


nadeszły żądane krzesła debowe „Hele- 
mać z unorykańskiemi siedzeniami, bardzo mocne, 
po cenie rs. 2 kop. 80 sztuka, 

Także poleca różne inne Meble gotowe wla- 
snego wyrobu, gustownie wykończone, pe cenach 
nader przystępnych. (0—6) 

ZGINĄŁ 

sf WIEM 

Andrzej Gawliński 
9-letni chłopiec wiejski, niemowa, w burej kapotce z 
szynelą wojskowego, w zgrzebnej koszalinie i takich- 
spodniach, bosy, o białych włosach i drobnych 
ślndach ospy na twarzy, Od 6 tygodni poszukiwany na- 
próżno, „Ojciec jego, małoralny włościanin, mieszka w 
Kruszewie, gminie Żeromin, powiecie łódzkim, Kto- 


by spotkał zbłąkanego, raczy odprowadzić do magistratu 
miastn Piotrkowa, (2—3) 


Od Redakcyi. 


Z trzech premiów wyłącznie dla pre- 
numeratorów „Tygodnia“, przygotowa- 
nych, po zniżonej o połowę cenie, je- 
dno, a mianowicie widok Miramare, z0- 
stał zupełnie wyczerpany. Pozostała 
tylko niewielka ilość dwóch postaci ko- 
biecych (jednej z gołębiem, drugiej z wi- 
nogronami); — prenumeratorowie więc 
nasi zechcą pospieszyć z zamówieniami 
na takowe. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


— Egzamina wstępne, dla nowo przyby- 
wających do gimnazyjum, w ubiegłym ty- 
godniu zostały ukończone. W następnym 
będą składać ci, którzy otrzymali promocyje 
warunkowe. Lekcyja rozpoczną się prawdo- 
podobnie od poniedziałku za tydzień. 


— Nominacyje. Na miejsce zmarłego Bro- 
nisław a Borkowskiego, rachmistrza piotrko- 
wskiej Dyrekcyi Szczegółowej Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, mianowany został 
pan Jan Jóźwicki, podrachmistrz tejże Dy- 
rekcyi; — podrachmistrzem zaś został pan 
Godlewski, kancelista Dyrek. Szczeg. w Ra- 
domiu. 

— Mur, okalający cmentarz przy kościele 
po'Bernardyńskim, poczęto nareszcie repa- 
rować: jest zatem nadzieja, że przestanie, 
niedbaniem swem dotychczasowem, razić o+ 
czu przechodniów i być dysonansem w ogól- 
nej harmonii otoczenia w tym najpryncy- 
palniejszym punkcie naszego grodu. Radzi- 
byśmy zwrócić jednak uwagę i prosić Sza- 
nownych restauratorów, aby, jeśli można, 
nadali mu i inny od dotychezasowego ko- 
lor, Najwłaściwszy, naszem zdaniem, był- 
by kamienny, z pozostawieniem wszystkich 
ozdób i postaci stojących na murze od fron- 
tu—białych, które na pięknym, ciemno-zie- 
lonym tle ementarzowych kasztanów, dobrze- 
by odbijały, i stanowiły piękną całość. Gdy- 
by się to zrobić nie dało, głosowalibyśmy, 
z tych samych przyczyn, za pomalowaniem 
całego muru na bi: 

Przy tej okazyi--zwracamy również uwa- 
ge kogo należy, na konieczność odświeżenia 
i restauracyi tyłów gmachu progimnazyjum, 
stanowiących dzisiaj wcale nieestetyczny 
front od placu Aleksnndryjskiego... 


— Mleczarniom tutejszym zadobrze widać 
zaczyna się już powodzić, jeśli ośmielają się 
ich właścicielki lekceważyć kupujących, — 
W tych dniach naprzykład, jedna z osób, 
mająca zaleconą kuracyję świeżem, zsia- 
dłem, lecz nieprzekwaśniałem mlekiem, i 
stale rano i wieczór kupująca takowe w mle- 
czarni Milejowskiej w domu pana Rontale- 
ra, skoro pewnego dnia zrobiła w najłago- 


10. 


dniejszy sposób uwagę sklepowej damie, że 


| 


| 
| 


od niejakiegoś czasu mleko dostarczane by- 
wa przestało i kwaśne— zciągnęła na sie- 
bie taką obrazę, że całkiem odmówiono jej 
sprzedaży takowego. Nie tą, sądzimy, dro- 
gą, wszelki handel iść powinien! Nie dziw- 
my się. jeśli bankrutujemy na tem polul.. 


— lnterpelujemy zarząd miejski, w kwe- 
styi chodnika przed gmachem poczty, gdzie 
od dwóch przeszło miesięcy położono nową 
cegłę i postawiono obok kocioł do asfaltu 
itak to wszystko czeka—na co? niewiado- 
mo. Były tam jakieś istotne i słuszne prze- 
szkody ze względu na entrepryzę tej repa- 
racyi, ale... czasby już je usunąć, 


— Ciągłe słoty, przez przeciąg dwóch prze- 
szło tygodni trwające, niemałą wyrządziły 
| szkodę rolnietwu. Widzieliśmy ną własne 
oczy w przejeździe z Piotrkowa do Toma- 
szowa, nieprzejrzane łany porośniętej na 
pniu pszenicy—1—wieści podobne zewsząd nas 
dochodza. 

— Na jarmark czerwcowy warszawski do- 
starczono ogółem zaledwie 32,000 pudów 
wełny, na takiź jarmark w mieście guber- 
lnem Charkowie, gromadzący produkcyję 
najwyżej trzech południowych gubernij, we- 
dle doniesień gazet tamecznych, zwieziono 
przeszło 320,000 pudów; tylko, że wełna ta, 
Jako wcale na owcach nie myta, jest stosun- 
kowo o jedną trzecią część tańszą od tutej- 
szo-krajowej. 


— Z Prażki (Nadesłane). W dniu 6-m 
sierpnia r. b, w osadzie Prażce, powiecie 
wieluńskim, odbyła się pierwsza jeneralna 
próba nowo zawiązanej straży ogniowej ocho- 
tniczej, na którą to próbę zarząd straży o= 
gniowej częstochowskiej delegówał Naczel- 
nika tejże stri pomocnika i szprycmej- 
stra, w osobach pp. Wolańskiego, Gogolew- 
skiego i Pleszyńskiego. Panowie ci, niezwa- 
żając na nienstanny deszcz, który od kilku 
äni utrudniał podróż z Ozęstochowy, odle- 
głej od Prażkio 7 i pół mil drogi, w ozna- 
czonym dniu przybyli i, będąc obecni na pró- 
bie. udzielali nowo zformowanej straży rad 
swych praktycznych, zn co zarząd straży o= 
guiowej ochotniczej Prażka, czuje się w o- 
bowiązku złożenia im szczerego podzięko- 
wania. 


A. Hejman, X. Kaszubowski, 
Lubienern, J. Szeligowski, 


— Qgtoszony w M „Tygodnia” da- 
tek w ilości rs. 1 kop. 20 dla małżonków 
Kobierskich, wręczony im został dnia 12-go 
b. m. 


— Według danych statystycznych przez 
przeciąg ostatnich czterech lat, w obrębie 
Cesarstwa, padło na zarazę 1,010,962 sztuk 
bydła. 

— Wypadki w gubernii : 

Od dnia 5 do 28 lipca było 22 wypadków nagłej 
śmierci, znaleziono 1 martwe cinło; miało miejsce 1 
dzieciobójstwo i 4 samobójstw. 

— Listy od Redakeyi: 

— Czytelniczce W. D. w Pałijanicach, Wzmian- 
kowaliśmy bynajmniej nie w celu „szykany”, lecz 
przeciwnie, dla wykazania rezultatów pracy i energii. 
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Aby intencyję naszą tik na wspak wytłomaczyć, po- 
trzeba było złej woli. Wamiankowaliśmy też bezi- 
miennie—nie dla reklamy, Obecnie zatem, żałując ua- 
szych dobrych chęci, nudosłnej nam imiennej rekla- 
ony drukować nie będziemy, 


4 Mzurowa. 


W sierpniu. 

Deszcz i filozofija, — Żywe srybło czyli Merkureus. 
— Rola bermycy, — Pokora niebiosa przebija. 
Pierwszy raz w życiu mojem, przy tem- 

poraturze 8” Renumura nad 0, ogrzewając 
się przy kominku w sierpniu, zabieram się 
do pisania korespondencyi dla „Tygodnia”. 
Deszcz leje już drugi tydzień; pożętego ró- 
żnego gatunku zboża dosyć leży na gar- 
ściach, utrapienia niemało ze sprzętem, któ- 
ry się bardzo pomyślnie zaczął, a bardzo 
nieszczególnie w dalszym ciągu prowadzi: 
Cóż na to poradzić? — desperacyje nie nie 
pomogą; najlepiej pono trzymać się filozo- 
fii faktora Moska z Kiele, który przed kil- 
ku latami, słysząc nas desperujących i na- 
rzekających w sieni jednego z hoteli tego 
miasta, na ciągłe podczas żniw deszcze, 
rzekł do nas poważnie: 

— Ja bo strasznie kontent jestem, 
deszcz pada. 

— Zjadłeś sto kaduków — odrzekłem — 
tyś kontent, a nam pszenica rośnie; dlacze- 
góż to jesteś taki z psoty zadowolony? 

— No! proszę jaśnie panów— dlatego je- 


że 


stem kontent, bo choćbym był nie kontent, 


deszcz i tak padać będzie. 

Z powodu wielkich upałów w końcu lip- 
ca, w górzystej naszej okolicy, w wielu 
miejscach bezwodnej, niemało było kłopotu 
z inwentarzem, dla którego z dosyć dnle- 
kich miejsc wodę wozić potrzeba było pod- 
czas innej pilnej roboty. Przed kilku lata- 
mi był tu i u nas, rekomendowany dziś 
przez pisma peryjodyczne odkrywacz ź 
det podziemnych, hrabia Wschowertz; gi 
bokość ieh jednak oznaczył tak wielk 
poszukiwań zaniechanol.. Być mo: 


i wybraniee z pomiędzy śmiar 


szczególnym jakimś instynktem, jasaowi- 


dzeniem, a zres: doświadczeniem ki 
wany, potrafi mniej więcej oznaczyć miej- 


sce, w którem źródeł wody pod ziemią szu- 
kać należy; żeby jednak mógl obliczyć głę- 
bokość żródła na stopy i obfitość przypły- 
wającej wody przez jedną minutę, na garn- 
ce, temu w żaden sposób uwierzyć nie mo- 
ma. Możeby jeszcze prędzej ludzie my- 
ślący dali wiarę prognostykom szanowne- 
go proroka, gdyby przy operacyjach pod- 
czas poszukiwań nie używał instrumentów, 
które owe żródła odkrywają; przeżegnanie 
się przed rozpoczęściem poszukiwania, jest 
bardzo chwalebne—kto z Bogiem, Bóg z 
nim; ale laska podniesiona w górę w le- 
wej ręce i gałka na sznurku w prawej, 
która nad źródłem o sto lokci w ziemi być 
mającym wiruje, sn, zdaje mi się, zupełnie 
niepotrzebnemi dodatkami w całej tej h 
cy—i jestem przekonany, że jeżeli po naj 
dluższem życiu pana hrabiego, ludzie ową 
gałkę egzenterawać każą—oprócz kamienia, 
albo jakiego zwyczajnego metalu, nic wię- 
cej nie znajdą. Sądzę, że owa laska i gał- 
ka na sznurku pana hrabiego, są w bli- 
skim kuzynostwie z stolikami wirującemi, 
które się wtenczas kręciły, kiedy im się 
kręcić kazano. 


Podczas bytności w okolicy mojej hrabiego 
Wschowertz, najmądrzejszy z parafii szewe 
Ignacy Latosik oświadczył stanowczo ga- 
piacym się chłopom i babom, że w gałce 
pana hrabiego musi być koniecznie żywa 
srybło czyli Merkureus, co cuda robi, 
Niepodzielając zdania szanownego majstra 
Ignacego, chociaż widziałem owe poszuki- 
wania, w bezwarunkowy ich skutek non 
oredo;—choviaż przyznaję słuszność, że w ta- 
jemnicach magii znwsze dla lepszego efe- 
ktu i zysku, małe komedyjki odgrywać po- 
trzeba, 

Jak karnawał, rozpoczynający cały rok, 
jest najwłaściwszą porą dla kawalerów do 
rozpoczęcia konkurencyi 0 seron i posag 
panien, tak miesiąc sierpień w podobnych 
konkaroncyjnych celach, porusza małomia- 
steczkowych handlarzy i kupców, do wy- 
jazdu po wiejskieh dworach, eslem zaku- 
pienia zboża dopiero z pola zwożonego. 
Fak na przednówku widzimy szanownych 
konkurentów z surowemi obliczami, w bør- 
mycach na czuprynach, upominających się 
jo należność za niedobory, tak d te sa- 


me figury przy drzwiach z odkrytemi gło- 
wami, proszą pokornie, aby co jeszcze nie 
młóconego zakupić, 

Pokora przebijająca niebiosa i nasze ser - 
ca przebija. Czasem i z konieczności sprze- 
dajemy na odstawę grudniową pszenicę po 
rs. 7 kop. 50, żyto po ra. 4 kop. ú, nie- 
zważając, czy owe bermyce dziś z czupryn 
zdjęte, nie wpakują się znów na łysiny kon- 
kurentów naszych, jeżeli pszenica porośnie 
i stanie się niekoszerną i na mace zupełnie 
niezdatną, 

Najwięcej pono szląchcio na padole płaczu, 
arno wezas sprzedane zapłaci haraczu — 
Zakłóci niepokojem skromną wiejską cisze, 
Jak tego nieodstawi, co w kwitku napisze. 
Bo tu nic nie pomogą wypadki losowe. 
Wszystkie plagi egipskie spadną mu na głowę, 
Które żyd pamiętając dzisiaj jeszcze nawat, 
Za troski Izraela oddaje wet za wet. 

Cóż robić? takie to już smutne wiejskie życie, 

Ani marzyć nie można o jakimś kradycie, 

A zanim nam pożyczkę konieczną urndzą, 

To pewno niejednego z siedziby wysndzą. 
Mix- Bocian, 


4, Nowego Miasta. 
(nad rzeką Pilicą). 


Dnia 14 sierpnia 1882 r. 

Zakład leczniczy w Nowem mieście, już 
dziewiąty rok istnienia swego liczący, zna- 
ny jest dobrze i opisywany był wielokro- 
tnie pod względem nietylko zewnętrznym, 
ale i swej użyteczności, jaką przyniósł wie- 
lu cierpiącym, I lata obecnego, po róż- 
nych pismach krajowych znajdują się o 
nim krótsze i dłuższe wzmianki, 

Że zaś dotąd w „Tygodniu”, organie z 
zadania swojego przeważnie zajmującym 
się sprawami gubernii, do której należy 
Nowe Miasto, nie o nim nie czytaliśmy, 
przeto z obowiązku niejako wysyłamy list 
ten do Redakcyi „Tygodnia”, z kilkoma 
wiadomościami p tatejszym zakładzie le- 
czniczym i jego sprawach, 

Konkurencyja w ostatnich latach nowo- 
powstałych zakładów hydropatycznych w 
kraju naszym, nie okazała się szkodliwą 
dla tutejszego zakładu; co godniejsza uwa- 
gi, że ci nawet kuracyjusze, którzy szuka- 


SKATING RING 


Nowella 
Markizy Golonnbi. 
Przetłomaczona z oryginału włoskiego przez 


Julije ©stoję. 


L 


Easkawa fortuna dała mi w udziale wszy- 
stko, co stanowić może pomyślność i szezę- 


ście „in hac lacrymarum valle” 


Dobre urodzenie (ojciec mój był ezłon- 


kiem Izby Lordów), majątek odpowiedni 


tytułowi, miłość rodzicielską, która mi po- 


zwalała korzystać do woli ze szczęśliwego 
losu, budowę atletyczną, zdolność obfitego 
jedzenia i trawienia, któreby zazdrość stru- 
sia i innych istot podobnych obudzić mo- 


sły 


ką, 
sirze, w dodatku zamek, gdzie 
glem gościnnie podejmować najlicz 
zgromadzenia myśliwych, których wybi 
łem w Londynie z pośród Westminster- 
skiego Higlifo 


mo- 


Miałem upodobanie w wiostowania; by- 
tem też posiadaczem willi zupełnie nowe- 


go pomysłu w Depford, nad brzegiem T 
mizy, z portem zaopatrzonym w łódki, czuł- 
na, igły magnesowe, szalupy, £ 
orgunizowić. przepyszne „Regaty 

Jak każdy gentlemen, który sam siebie 
ceni, unosiłem się nad jazdą konną, a staj- 
nie mojego ojea były zaopatrzone... jak staj- 


Polowanie było moją ulubioną rozryw- 
Miałem też obszerny park w Devons- 


nie tylko ojea mego mogły być zaopa- 
wzonel Uciekając się w tej mierze do po- 
równania, śmiało twierdzić mogę, że staj- 
nie Augusta Triuobacium nie były znako- 
mitsze—z wyjątkiem ma się rozumieć staj- 
ni nadobnej Królewskiej Mości, którą niech 
Bóg zachowa dla pociechy i chluby jej 
poddanych i Anglii „God save the Quen!” 

Ten wykrzyknik (Boże zbaw królowę!) 
oznujmi wam, kochane czytelniczki, że mój 
ojciec był Tory ezystej krwi, i, że ja, któ- 
rego matka natura wśród swej chojności 
nie obarczyła zbyteczną inteligencyją, przy- 
jąłem piękną i gotową opiniję ojca mego 
w dziedzinie polityki, ponieważ... oszczę- 
dzało mi to kłopotu wytwarzania sobie in- 
nej. 


IL. 


A teraz czytelniczki, ehciejcie zrobić mi 
przyjemność i wyobrazić sobię moją postać, 
jaką była w dwudziestym drugim roku 
życia, właśnie wówczas, kiedy miałem nie- 
szczęście stracić w Szkocyi wuja a brata 
mej matki, którego nigdy nie widziałem i, 
dostać po nim w spadku ziemie, a na do- 
miar powodzenia, przynależne mu—tytaly i 
imię. 


Ale kiedy mowa o nazwisku, wybnezcje 
moje pumie, że ośmieliłem się głos zabrać, 
nie przedstawiwszy się. Shoking! Shoking! 
(klaniając się) Sir Oswald Prad di Ran- 
derosen —baronet di Glenarwan — laird di 
Swan - Castle di Dashed - Tower. Tak, pa- 
nie moje! 

"Troszkę to brzmi zadługo —niestety! Cóż 
robić! Przyjaciele, dla skrócenia nazywają 
mnie: Os! 


Ale powróćmy do wzeczy. Przychylają- 
cym się do życzenia megó, t, j. chcącym 
wyobrazić sobie, jak wyglądałem w dwu- 
dziestym drugim roku życia, chcę w tem 
dopomódz trochę, 

warz miałem świeżą, jak najświeższy 
z waszych strojów balowych, białą i różo- 
wą, jak lody śmietankowo-poziomkowe, u- 
stu trochę mniej udatne i większe od wa- 
szych— większe napewno — ale ozdobione 
zębami niemniej zdrowemi i wargami nie 
mniej posawemi, Chego przedewszystkiem 
mówić prawdę, muszę wyznać, że zęby były 
duże, a wargi grube—jak tertz— spojrzyj- 
ciel Ale w mężczyznie to nie razi.—Oczy 
miałem jasne, z pewną przezroczystością 
WC: odbijujące rozkosznie dobro- 
yt życia i wypoczynek umysłowy. Nos... 
ach pozwólcie mi go opisać. Był on chwa- 
łą moją—damą mej rodziny! W dwudzie- 
stu dwu latach i trzech miesiącach życia 
mego, zrobiono dwadzieścia trzy fotografije 
moje z profilu, które znów rozpowszech- 
niono na seciny kopij; nie było albumu fa- 
shionable, w którymby nie błyszczała linija 
nieposzlakowana mego nosa, bardziej gre- 
ckiego, niż u Fidyjusza i jegu posqgów. 
Czoło misłem zawsze nizkie i wązkie: ale 
w nagrode otoczona było nureolą płowych 
włosów, o jasno-ognistych odblaskach, wło- 
sów tak okazałej obfitości, jakiej nie napo- 
tykałem nigdy, z wyjątkiem moich baken- 
bardów, również obfitych i płomiennych. 

Miałem wire głowę—i jaka! — niepraw- 
daż? Postawcie ja na torsie Herkulesa Far- 
nezeńskiego, ubierzcie ją w cylinder o prze- 


pasee z żalobnej krepy, bardzo szerokiej, a 


będziecie miały moją podobiznę taką, ja- 
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li pokrzepienia sił swoich w najgłówniej- 
szych tego rodzaju lecznicach zagranicz- 
nych, tu z kolei przybywszy, bynajmniej 
nie żałują swojego przyjazdu do Nowego 
Miasta i wielu z niego odjeżdża z lepszym 
jak z innych miejse skutkiem. 

Starann: i umiejętność zakładowych 
lekarzy jest juž dowiedziona, Miejscowo 
jakkolwiek nie przedstawia wspaniałych wi- 
doków, urozmaicona, powabna i odpowie- 
dnia potrzebie kurujących się. Nie mó- 
wiąe o parku pałacowym, okazałym, o pię- 
knej Kowalówce, park zakładowy rozsze- 
rzony, szybko się rozrasta i daje dosyć cie- 
nia. Sto numerów zakładowych wystarcza 
va pomieszczenie przybyszów, którzy w ra- 
zie potrzeby mogą znaleźć jeszcze w sa- 
mem miasteczku dość tanie i nienajgorsze 
lokale. Co do cen stołu, mieszkania, kura- 
cyi, te, w porównaniu z zagranicznemi, nie 
są woale wyższe od nich, a nawet dość 
znacznie niższe. Jedna tylko niedogodność 
komunikacyjna wkrótce zostanie nsuniętą, 
gdy nowo-budująca się kolei, mająca pola- 
czyć Koluszki z liniją Iwangrodzko - Da- 
browską, będzie wykonczona, Wtedy Nowe 
Miasto od kolei, to jest od stacyi Opoczno, 
znajdzie się tylko o 5 mil i istniejącą już 
dobrą szosą złączy się z koleją, przedsta= 
wiając drogi kołowej wygodnej 3 do 4 ch 
godzin. 

W bieżącym tegorocznym sezonie leczni- 
czym, było dotąd wszystkich osób 400, a 
zt, blizko 270 leczyso się i leczy. Wie- 
lu już kuracyjuszów odjechało; natomiast 
nowi przybywają, bo też czna kończącego 
się lata i zbliżającej się jesieni, w wielu 
chorobach, szczególniej nerwowych, jest 
najodpowiedniejszy, Jest tu sporo ducho- 
wnych, a także zastanawia stosunkowo zna- 
liczba lekarzy, co zdaje się dobrze po- 
winno przemawiać za zakładem. 

Dopóki m była dobra orkiestra wojsko- 
a trwało to do 7-go b, m, publiczność 
miejscowa poprzestawała nu jej dźwię- 
kach; od czasu jednuk jej wyjścia 
ztąd, w skutek wezwania władzy, młodzież 
obojga płci szuka częstszych rozrywek w 
reunionach, połączonych z tańcami, przy to- 
warzyszeniu fortepianu. 

Dnia 6-go b, m., była tu wielka zabawa 


5 


ka była moim wiernym portretem w kil- 
ka miesięcy po śmierci stryja mego. 

Ach, wybaczcie ! Herkules Farnezeński 
był także odziany—i to wedle mody naj- 
świeższej roku 1881. 

UI 

Takim byłem rzucając się w wir elegan- 
ckiego swiata w Londynie. Odgadniecie 
więc z łatwością, czy dużo o mnie mówio- 
no, i czy mi się wydarzały awantury mi- 
łosne. 

Och! nie przerażajcie się panie, nie bę- 
dę ich opowiadał! Wystawcie sobie, że je- 
atem „gentiluomo” i wiem co się. mówi, a 
raczej, 06 się nie mówi modnym paniom. 

Prugnąłem tylko, abyście mnie znały w 
całym rozkwicie mej mlodości, A dlaczego? 
Oto aby wytłomaczyć powód mej podróży 
do Włoch;=obowiążany jednak jestem wy- 
znać, że miałem tam trochę mniej awantur 
miłosnych od Don Juana, i pragnę, aby mi 
wierzono. 

Zaręczywszy za to, ciągnę dalej moje o- 
powiadanie. 

W sześć miesięcy później, ojciec wzywa 
mnie do swego gabinetu, mówiąc: 

— Os! skończyłeś lat trzydzieści, jesteś 
spadkobiercą dwóch znakomitych rodzin. 
Czas pomyśleć, aby one nie zaginęły i 
przysporzyć sobie prawego spadkobiercę. 

Na te słowa, wszystkie włosy mej czu- 
pryny i faworytów podniosły się, jak dru- 
ty ze strachu, 

Jedyne wrażenie, jakie mi pozostało po 
moich awanturach miłosnych, była niesły- 
chana trwoga na mysl pożycia małżeńskie- 
go. Drżałem przypuszczając, jaką być mo- 
gła moja przyszła małżonka. 


na cele dobroczynne. Zabawa ta składała 
się z koncertu amatorskiego i wieczoru 
tańcującego. Spokojne Nowe Miasto za- 
wrzały ruchem i życiem niezwykłem. Ka- 
rety, powozy, bryczki, z różnych stron do- 
starczyły licznych gości, — byłoby ich dale- 
ko więcej, gdyby nie czas żniw, a głównie 
niepogoda. 
Zabawa bardzo się udała. Koncert uro- 
zmaicony dał nam i muzykę na fortep 
nie i skrzypcach, i śpiew, deklama- 
cyję, a wazystko na nim Wykonane bylo 
stsrannie i z talentem, Do odznaczają 
się gry, zaliczamy grę zdolnej pianistki, 
wybierającej się w celu dalszego kształoe- 
nia się w podróż artystyczną za granicę, 
panny Lechowicz, która 30-go lipea dała 
tu z powodzeniem koncert na swoją ko- 
rzyść. 

Obywatelki ziemskie, panie: Boniecka, 
Borakowska, Kaniewska i żona doktora, 
właściciela zakładu, pani Bielińska, w gro- 
nie panien i członków komitetu zabawy, 
zajmowały się sprzedażą biletów, progra- 
mów, tudzież cukrów i bukietów, ofiaro- 
wanych od pań: Bon. i Biel, co bardzo 
podniosło dochód, Wszystkiego zebrano 
z calej zabawy 690 rs. 8b kop, '). Po po- 
trąceniu kosztów pozostało 582 rs. Z tych 
504 rs, przeznaczono na mający się tu za- 
lożyć szpital, resztę rozdzielono pomiędzy 
biednych i zakłady dobroczynne powi 
tu, 

Tance po koncercie ciągnęły się przez 
całą noc, co najlepiej świadczy, jak dobrze 
musiano się bawić. Nie można było nie 
chwalić skromnych, a pięknych strojów 
dam. Dobra orkiestra dodawała werwy 
tańczącym. Koncert odbył się w pasażu 
oszklonym i bardzo gustownie przybranym, 
tańce zaś miały miejsce w głównej sali z 
kładu, świecami j licznemi lampami rzęsi- 
ście oświetlonej, 

Podczas gdy młodzi używali pląsów i 
tworzyli ronda po 30 par i więcej, starsi 


4) W tej chwili dowiadujemy się, iż komitet zaba- | 
wy po zakończenia rachunków, z domu p. Cibor. o- 

trzymał 12 rs, a wlasciciel Nowego Miasta nieobecny 

w nim, nadeslał 25 ra. za bilo, a zatem ze świeżo 

otrzymanemi, dochód ogólny z zabawy wynosi nie 090 

26, A 727 rs, 85 k. 
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mile gwarzyli, dzieląc z sobą troski i smu- 
tki i, pocieszając się nadzieją lepszej przy- 
szłości. 


Z Rawy. 


18 sierpnia. 

Na pokrycie kosztów utrzymania straży 
ogniowej ochotniczej, odbywają się u nas, 
jak wiadomo, przedstawienia amatorskie. 
Ostatnie mieliśmy 30-go lipea. Nie rozpi- 
suję się o samem przedstuwieniu, bo nie 
w tym cêlu wziąłem za pióro, Powiem 
tylko, że amatorowie wywiązali się ze swe- 
go zadania lepiej, niż można wymagać i 
ży im szczera podzięka za tę pracę, ja- 
j nie szezędzą dla dobra ogółu. 

Przechodzę do właściwego mego założe- 
nia. 

Ludność Rawy nie przenosi 7,000; w tem 
połowa pewno jest żydów, którzy, z małe- 
mi wyjątkami, nie przyjmują żadnego u- 
działu w niesieniu pieniężnej dla nowej in- 
stytucyi pomocy, Cały ciężar zorganizo- 
wania i utrzymania straży, spada na Tu- 
dność chrześcijańską, a właściwie na kilku 
nastu zamożniejszych obywateli i urzędni- 
ków. Mówię ciężar, ponieważ obok dobro- 
wolnych znacznych składek jednorazo- 
wych, obok opłat rocznych, wnoszonych 
przez członków honorowych (obok wre- 
szeje poniesionych kosztów przez niektó- 
rych na umundurowanie się), jedni i ci 
sami ciągle zasilają głównie i kasė 
przedstawień amatorskich. Dosyć powie- 
dzieć, że z powyższych źródeł i w szozu= 
płem kółku, zebrano podotąd w przeciągu 
roku, około 1,700 rs.! 

Jakkolwiek ludzie dobrze myślący, ofia- 
ry te ponoszą chętnie dla własnego i ogó» 
łu dobra, to jednak nie dziwnego, że ka 
żdy czuje ich ciężar i słusznie wymaga, 
aby zebranym z takim wysiłkiem fun- 
duszem obolodzono się nader oględnie, 
zwłaszcza, jeśli tego rodzaju ciężary, o- 
prócz jednorazowych składek, będą nas sta- 
le obciążaly, 

'Tymczazem rozchody przy urządzaniu 
przedstawień umatorskich pochłaniają wię- 
cej jak */, część ogólnego dochodu. 


Prawila i to, że w Anglii kobiety zam 
ne (mówię wogólności), są okolone szań- 
cami przyzwoitości i żyją zamknięte w kole 
rodzinnem, To prawda |... i to właśnie uspa- 
kaja! Ale będąc dziewczętami używają nadto 
swobody, wychodzą same z domu, podró- 
żują, flirtują, przyjmują odwiedziny, pisują 
listy, bileciki. I to jest prawdą— i wcale 
nie uspukajającą. 

Może się czasem wybór udać; to też 
większa część ryzykuje, Są i uczciwe ko- 
biety; ale są i takie, co przeszłością ście- 
lą drogę do przyszłości. A kto ci zaręczy 
za wyjątki? Znałem ich tyle! 

Nie... wychowanie angielskich dziewcząt 
nie wydało mi się dosyć skromne, ostroż- 
ne, aby mnie zaspokoić na conto damy, 
której przeznaczeniem byłoby zostać lady 


Prud, a po najdłuższem życiu mej matki 
Mylady Prud. 
Wcześniej lub później musimy wszysty 


uczuć, że życie składa się z samych ofiar. 
W tym ważnym wypadku, narzucam sobie 
po raz pierwszy ofiarę zastanowienia się 
poważnie nad sprawami mojemi, 

Pierwsza myśl, którą powstala w mej 
głowie, była, aby szukać żony w Tarcyi. 
Tam dziewozętu chodzą zakryte, że im ledwie 
oczy widać; nikt ich nie widzi, nikt do nich 
koperczaków nie stroi — tylko mąż. Ale 
to był żart! Kobiety tureckie noszą... jak 
to powiedzieć... inexprimable! Więc gdybym 
tam wybrał żonę, mógłbym być pewny, że 
pomimo mego imienia i mych tytułów, ża- 
dna dama angielska nie chciałaby, nietylko 
przyjąć w domu swoim, ale odkłonić się 
takiej lady Prud, która... nosiła... gwałtul 
ratujcie!!! 


O Niemczech ani myśleć, Tam dziewczę- 
ta są tak niezależne, jak w Ameryce i, albo 
kucharki z nich dobre, albo też bas blen. 

Demoiseles francuzkie 0 ile są powściągli- 
we w formach, o tyle umieją kokietować, 
A ci błogosławieni Francuzi, są tak lek- 
komyślni, że nie przywiązują wartości do 
niczego: nie umieją się na nie zapatrywać 
p A potem ich teatr, ich litera- 
tura—uczą takich rzeczy!.. 

Senority hiszpańskie, z ich miłością illu- 
strowaną, wdzieraniem się na mury, sznu- 
rami i sztyletami,. eh! zostawmy je lepiej. 

Pojadę do Włoch! — pomyślałem — 
do Włoch północnych, gdzie dziewczęta 
posiadają francuzkie formy bez ich lekko- 
myślności—i zapał włoski, bez upałów po- 
tudnia, 

I oto, dlaczego pierwszych dni stycznia 
nieszczęsnego 1881 roku przebyłem drogę 
w pośród kilku stopniowego zimna. 


IV. 


Zaledwie zadałem sobie pracę, aby wyna- 
leźć jakie zachcenie, a było pańskiem mem 
przyzwyczajeniem, już widzeć je ziszczo- 
nem. A więc od chwili, w której powzią- 
łem myśl zaślubienia włoszki, zdawało mi 
się, że ją ujrzę, wyglądającą mnie już na gra- 
nicy. Ażeby więe nie dać czekać kobiecie, 
wyjechałem raptem z jednym tylko służą- 
cym, zostawiając resztę starań na głowach 
dwóch groomów i stangreta, którzy mieli za 
mną pospieszyć z końmi zaprzęgowemi i 
wierzchowemi. 

Jeden z moich znajomych, który kilka 
zim przebył we Włoszech, mówił mi z za- , 
chwytem o piękności dzieweząt w Medyjo- 
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Dziś, kiedy mamy scenę już urządzoną, 
aprawioną kurtynę, odnowione kulisy, i 
bezpłatne pomieszczenie, nie powinno być 
na 200 rs, dochodu, blisko 80 rs. wydat- 
ków, jak to miało miejsce przy ostatniem 
przedstawieniu; pozostaje bowiem do opla- 
cenia tylko muzyka (5 rubli), światło, ob- 
sługa potrzebna do zestawienia sceny, znie- 
sienie krzesełek, czasem fortepian i t. p. 
rzeczy, wreszcie koszt druku biletów iz 8 
rubli na cukierki i lody. Weżmy pod kre- 
dkę ostatni stosunek i zobaczmy rezultaty 
całoroczne, 

Jest w projekcie w ciągu roku dawać 
sześć przedstawien— licząc po 200 rs. każ- 
1200 rubli, 


kilka przez cześć, 460 

Czyż nie lepiej wprost 
brać w ciągu roku pozostałe 7407 
Czyż nie zyskamy jeszcze przez to ha 
czysto 460 rubli? Czyli: jeżeli kużda głowa 
rodziny, wnosi za pośrednictwem teatru 
18 rs., biorąc przecięciowo po dwa bilety — 
wprost wypadnie jej złożyć tylko 11 rs. 
10 kop. '). 

Zwracam więc uwagę kogo należy, że 
Rawa—to miasto nieduże, nie Warszawa, 
gdzie jedni lnzują drugich a teatr się za- 
wsze zapełnia. Du jedni i ci sami muszą 
być na każdem przedstawienia, jeżeli ma- 
my co zebrać—bo z okolicy tylko wypad- 

; ofiarne więc siły wkrót- 
ze wyczerpać się mogą i osiąść możemy na 
mieliźnie. 

W takich okolicznościach koniecznie na- 
leży zaprowadzić oszczędność w wydatkach 
przy urządzaniu przedstawień amatorskich, 
a nie podnosić ceny biletów dlu pokrycia 
zahojnych, a nieraz może i zbytecznych 
wydatków. 

A teraz druga kwest, 


" 


pomówmy o sa- 


1) Drogą zwykłych ofiar czyli datków, ani połowy. 
tej sumy nie zbierze Szanowny krytyk i projektoda- 
woa: Przyczyna tego nadzwyczaj lutwa do zrozumie- 
nia i dlatego to, nie wyłuszczając jej tutaj, zastrzega- 
my się, iż w tym punkcie nie podzielumy zdanię sza- 
nownego korespondenta. (Przyp. Bed.) 


mej rvzprzeduży biletów, nie dla wszyst- 
kich dogodnej. 

Przedstawienia amatorskie podotąd od- 
bywają się w wązkim korytarzu pogiluna- 
zyjalnym, w którym nie stanie obok sie- 
bie więcej nad siedm krzesełek, a ponie- 
waż miejsę bywa zwykle około stu, prze- 
dostatnie więe i ostatnie rzędy, stoją tuż 
p drzwiach i zdala od sceny. gdzie ma- 
ło co widać, n tembardziej słychać; że zaś 
cena na wszystkie jednakowa, po 1 ts. 50 
kop. (wyjąwszy dwóch pierwszych rzędów, 
które dopiero teraz podrożały o pół rabla), 
każdy więc za te same pieniadze radby 
bliżej siedzieć. Przy takiem urządzeniu, 
mojem zdaniem (które, nie wątpię, szano- 
[wni czytelnicy podziela), należy od pierw- 
|szego do ostatniego biletu rozesłać wszy- 
stkie w kilka miejse do sprzedaży i już na 
parę dni przedtem ogłaszać w  afiszach, 
gdzie i kiedy będą do nabycia—alho— wea- 
le miejse nie numerow: a kto się spóźni 
z kupnem lub przyjściem do teatru, sam 
sobie winę przypisze, nie mogąc rościć do 
nikogo pretensyi. 

"Tymczasem oheenie inaczej się prakty- 
kuje. Pięćdziesiąt parę miejsc pierwszych 
rozdaje się, jakoby już od miesiąca zamó- 
wionych, a dopiero pozostałą resztę odsyła 
się do sprzedaży. Dopokąd cena biletów 
jest jednakowa, nikt niema prawa naprzód 
zamawiać, a tembardziej niewolno zadosyć 
czynić podobnym wymaganiom, 

O tych kwestyjach mówimy tu często i 
głośno, a jednak bezskutecznie. Może więc 
za pośrednictwem prasy, zdołam zwrócić 
uwagę Szanownej reżyseryi, która niewąt- 
pliwie wchodząc w słuszność poczynionych 
tu mimochodem uwag, zechce je uwzględ- 
nić ku ogólnemu zadowoleniu 

Wielu strażaków č amatorów. 


16 sierpnia. 
W dniu 14-m b. m, zgorzała piekarnia 
właściciela wsi Kurzeszyn p. Rajzachera, i 
przytem jeden dom włościański w przeci- 


ją, że pożar powstał z podpalenia, inni zno- 


wnej stronie położony. Niektórzy utrzymu- 


wu twierdzą, że wiązanie z belek na da- 
chu było zbyt blizko komina położone, a 
przepaliwszy się, sprowadziło tę smutną ka- 
tastrofę. Dach był gontami kryty, przeto 
przy 28° stopniowym upale, ogień tem ła- 
twiej wybuchł, i takowego, chociaż wiatru 
nie było, ugasić było niepodobna, bo gon- 
ty paliły się jak papier. Straż nasza ognio- 
wa ochotnicza wiedziona uczuciem ludzko- 
ści, dostrzegłszy zdala ogień o godzinie 4 
po południu, mimo 7-mio wiorstowej odle- 
głości od Rawy, pospieszyła na najętych 
furmankach do Kurzeszyna na pomoc; je- 
dnakże, pomimo najlepszych chęci, nie mo- 
gla wiele dokazać; gdyż, przybywszy na 
miejsce, znalazła dogorywające.., zgliszcza. 
Działanie więc jej ograniczyło się na roze- 
braniu przyległych płotów i zalaniu ognia, 
aby, wrazie powstać mogącego wiatru, po- 
żar się nie rozszerzył, 

Serdecznie żałujemy p. R. z powodu do- 
zmanej straty, tem więcej, że piekarnia je- 
go była ubezpieczoną tylko w towarzystwie 
rządowem na rs. 80, wtedy, kiedy wartość 
takowej przenosi rs. 1,000. Nadto pieczy- 
wo jego wożone było codziennie do Skier- 
niewie, a wyprzedawał go zu rs. 80; obe- 
cnie zaś wysyłać takowe przestanie, dopó- 
ki piekarni nie odbuduje, co obecnie pod- 
czas żniw, przy innych zajęciach gospodar- 
czych, nie przyjdzie mu zbyt łatwo, Z te- 
go powodu, blizka nadzieja otrzymywania 
od p. R. pieczywa może się odwlec, lub 
spełznie na niczem, i w takim razie kon- 
kurencyja z miejscowemi piekarniami zno- 
wu do skutku nie przyjdzie. 

Jeżeli jednak ci panowie, po usłyszeniu 
od nas kilku słów prawdy,- postarali się 
już dostarczać nam od dnia 10 b. m., zna- 
cznie lepsze pieczywo, to sądzimy, że dla 
wlasnej ambicyi i naszej dogodności, poka- 
żą nam, iż potrafią to czynie i nadal;—tym 
sposobem tylko unikną na przyszłość slu- 
sznych narzekań ogóła. Nie kierujemy się 
teraz, jak i nigdy, żadną osobistością, ani 
prywata, do nikogo się nie „przyczepiamy”, 
szykan żadnych się nie dopuszczamy, pod- 
nosimy tylko niekiedy swój głos w imie- 
niu prawdy i potrzeb społecznych, aby 


lanie. Zdecydowałem się, aby je jak naj- 
prędzej ujrzeć, 

Przybyłem do Medyjolanu wieczorem, w 
połowie stycznia i zamieszkałem w hotelu 
Cayour 

Rodziee moi, dali mi nauczyciela języ- 
ka włoskiego, zalecając mu, by mnie dłu- 
go nie więził przy lekcyjach i zbyt- 
nig nauką mie obaro ograniczył się on 
więc na tem, że dał mi do uczenia spad- 
kowniki, niektóre frazesy na pamięć, i 
kilka ustępów z Boskiej Komedyi, których 
słąbo rozumiałem. 

Niewiele więc pojąć mogłem z tego, co 
wokoło mnie mówiono; sam zaś zmuszony by- 
łem wysłaviać się niektóremi czasownika 
mi włoskiemi, użytemi w trybie bezokoli- 
cznym. 

Była jednak w hotelu pokojówka, która 
przeczuwała język angielski, cheąc się pu- 
rozumieć z moim służącym... Ta i do mnie 
innym nie mówila językiem. 


Zaledwie stanąłem na miejscu, a już po- 


szedłem wykąpać się, 
kolacyję i natychmiast pol 
wypocząć po podróży. 

Pokoje, w których się umieściłem, mia 
ły widok na ulicę i na dziedziniec. Z ra- 
na, obudziwszy się, udałem się do okna. Tu 
ujrzałem wchodzące na dziedziniec dwa 
konie osiodłane, prowadzone przez maszta- 
Jerza boz liberyi. Konie były niezgorsz 
ale nie były to thoroug breds —ani poró 
wnać! a masztalerze także nie mogli nale- 
żyć do dworu pańskiego. 

Oczy moje nieomylne w tej mierze, ód 
gadły, że to byli masztalerze i konie z u 
dżalni. Jeden z nich miał na sobie sio- 
dlo damskie; zostałem więc przy oknie, by 
módz ujrzeć amazonkę. Widzę nareszcie 


oczem zjadłem 
łożyłem się, aby 


schodzących ze schodów, które były poło- 
żone wprost moich okien: jakiegoś jegomo- 
ścia o siwiejącej brodzie, głowie wyłysiałej, 
ale jeszcze rzeźkiego, słusznego, dobrze 
zbudowanego, o rysach regularnych, fizyjo- 
nomii słodkiej i szlachetnej —prowadzącego 
pod ramię damę, równie słuszną, powie- 
wna, o płci przezroczystej, wlosach ciemnych, 
pezach czarnych i błyszczących, jak czar- 
ne dyjamenty. Miała na sobie długą su- 
knię w kształcie amazonki, koloru ciemno- 
niebieskiego, a miasto śmiesznego, jak ską- 
piec kapelusza, głowa jej przystrojona by- 
la w szeroki rembrand pilśniowy, popielaty, 
o dwóch piórach ciemno-niebieskich. 

Jegomość towarzyszył jej z całą uprzej- 
mością i galanteryją d'un genteluomo i z 
troskliwością pełną ojeowskiej ezułośći. To 
pewno jego córka; nie można było o 
tem wątpić. Dopomógł on jej wsiąść na 
konia, poczem dosiadł swego wierzchowca 
i odjechali. 

Poleciałem do okna wychodzącego na 
ulicę, aby ich jeszcze ujrzeć. 

Oboje wybornie siedzieli na koniach. 
kna dziewczyna, giętka, powiewna, w dlu- 
giej amazonee i kapeluszu z piórami, z 
wała się ulutywać na skrzydiach, wydając 
się być średniowieczną kasztelanką. Co za 
szkoda, żo dosiadała zwierzę z maneża! 
Shokiny! 

Po długiej podróży i po nocnym tylko wy- 
poczynku, czułem członki moje zeszty wnia- 
łe. Pragnąłem koniecznie ruchu, Ale 
anudto byłem gentlemenem, ażeby módz 
się zgodzić jeździć na nikczemnym wypo- 
życzanym koniu. 

Rozkazałem memu słudze, aby powziął 
niezbędne informacyje; kazał em sprowadzić 
karetę i zawieżć się do „Veloc Clubu”. 


Tam wybrałem dwa dobre welocypedy, 
któremi wyjechałem, a za mną mój grom. 
Przebiegłszy bastyjony, udałem się ulicą, 
która wiedzie do Monza. 

Zdala widzę zbliżających się dwóch 
jeżdzeów, których natychmiast poznaję: si- 
wego ojeń i eórkę brunetkę. 


dziwiać całą mą elegancyję i zręczność. 
Przelatuję jak błyskawica, obok młodej 


dziewczyny; podnoszę oczy, aby się jej 
przypatrzyć i, widzę... że się śmieje. 

uralnie, że mi to pochlebiło, Ma się ro- 
zumieć byłem tym samym gentlemanem, któ- 
rego wyżej opisałem, z głową wzorowo u- 
kształtowaną na ciele Herkulesa Farnezań- 
skiego. Dodajmy da tego, że w ciągu 
siedmiu lat ubiegłych, doliczonych * do 
tych dwudziestu dwu, które miałem wów- 
czas, zdobyłem jeszcze tuzin kilogra- 
mów do mej wagi właściwej, a to, je- 
żeli nie zwiększało elegancyi mej postaci i 
giętkości poruszeń, było jednak na korzyść 


mego rozwoju fizycznego i brytańskiej po- 
|wagi. Było więc rzeczą zupełnie natural- 
|ną. że młoda dziewczyna znalazła mnie po- 
| wabnym i uśmieehnełu się wdzięcznie. Tem 
lagodny zwyczaj okazywania swej pochwa 
|ły, podobał mi się nad w Dzie- 
| wczęta 'ungielskiu mie umiej 
Czułem już objawiejący się we mnie pe- 
wien pociąg do tej pięknej włoszki, która 
na mój widok... jaż się uśmiechała z zado- 
woleniem! 


| 


(d, e. n.) 


| 
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tych, którzy zapominają o swych obowiąz- |rzystwa. W czasie obecnej kadeneyi usiło- | jektować treści do wykazu hypotecznego.** 


kach, wprowadzić na właściwą drogę. 

„ PS. Spali? się jeszcze dom pewnej wdowy wło- 
ścianki, Pożar w domu tym nastapić miuł podobno z 
tego powodu, że właścicielka przy rozpalania ognia 
na kominie, dostrzogła palącą się piekarnię i— przez 
ciekawość, w pośpiechu, udając się na miejsce poža- 
ru, rzuciła gdzieś w kyr przez nieuwagę palącą si 
dreazgę, zkąd powstal ogień, ktiry po objęcia dopie- 
ro ćalego domu dostrzeżónym wstał, kiedy juź 0 ra- 
tanku nie było mowy., Wszyscy zajęci byli palącą się 
ciągle piekarnią, i przedsięwzięciem odpowiednich 
środków, aby pożar nie dostat się do młyna odlegle- 
Zo od niej nie więcej jak na 60 łokci" ę 
ŚŚ O EA 


Licytacyje w gubernii Piotrkowskiej. 


W d, 21 ważeś. (3 paźdz.), w sądzie zjazdowym 
w Piotrkowie, na. sprzedaż nieruchomości w m, Łodzi, 
pod X 567/48 polożonej, od sumy 500 ra. 

— Tegoż dnia tamże, na sprzedaż nieruchomości 
w w. Lodzi pod 816, od sumy 500 rs. 

— — 12 (24) sierpn,, w urzędzie wschod. górni- 
szym w Suchedniowie, na sprzedaż żelazą surowego i 
innych produktów tegoż górnietwa, 

— W d 28 sierp. (4 wrześ.), w urzędzie pow. bo- 
dzińskiego, na dzierżawę propinacyi w latach 1882/86 
we wsi Gfiazdów od samy rocznej 522 

— W d. 17 (29) sierp, w magistracie m. Piotvko- 
wa na reperacyją w elągu 1882/5 r. studzieu miejskich 
od rocznej sumy 300 xs. in. minus. 

W d. 12 (24) sierp, w urzędzie leśnym En- 
zamów we wsi Wiączynie na roczną dzierźnwę 15 mórg 
osady od sumy 30 rs, 

-Wå pa atori (S wrześ.) w urzędzie pow. da- 

ierżawę propinacyi w 1882/86 r. nu grun- 
tach wsi Widawa, Gd 180 24, plus i i 

— Tegoż dnia w urzędzie pow. będzińskiego, na 
mkąż dzierżawę we wsiach: a) Wojkowica Kościelne 
od sumy rocznej b) Gołonóg i Niepieklo od 
sumy 238 rs. 50 kop.— c) Strzemieszyce Wielkie od 
23 1s,—d) Zawada, Knżniea Sulikowska i Sur- 
ma od sumy 41 rs. — e) Siemonia, Sączew i Tade- 
usz od sumy 151 

— W d, 28 sierp, (4 wrzećn.), w magistracie m, 
Częstochowy na 3-letnie oczyszczanie miasta, od samy 
rocznej 280 rs, GO k. 


j Geny zboża, 
Piotrków 15 sierpnia 1882 
Pszenica piękna —11,00. jporośnięta ra. 
3,60. — Żyto ts, n 40. — Jęczmień rs. 4,20 — 
Owies stary rs. 3,00, nowy 104 — Gryka ra. 5,00. 


— Goch stary D. -RRzepuk rs, 10,90, 
— Kartofle 1,50. 


wlorak. 


— Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pig- 
lnych w Królestwie Polskiem czuje się wobo- 
wiązku uwiadomienia całego koła członków 
Towarzystwa o przebiegu i wyniku narady 
nadzwyczajnego ogólnego zebrania członków 
rzeczywistych, jaka miała miejsce w d, 2 
(14) b, m, i r. 

Że sprawozdania za rok 1881 członkowie 
Towarzystwa mogli nabyć wyobrażenia o tem, 
co w roku ubiegłym uskutecznionem zosta- 
ło w materyi najgoręcej zajmującej Towa- 
rzystwo i Komitet, to jest w odszukaniu i 
nabyciu placu, a następnie zbudowaniu gma- 
ohu odpowiedniego potrzebom tegoż Towa- 


wania te nie ustały i taż sama delegacyja 
budowlana rozpatrzyła rozmaite projekta od- 
nałezienia miejsca na dom dla Towarzystwa; 
zaś Komitet wziął pod uwagę posesyje ba- 
dane we wniosku, przedstawionym na nadzwy- 


ę |ezajnem ogólnem zebraniu. 


Obecne położenie Towarzystwa wymaga- 
jace szezególnych wysileń tak zo strony człon- 
ków jak i Komitetu, spowodowało, iż zwo- 
łano w tym wyłącznym celu ogólne zebra- 
nie. Zgromadzonym członkom rzeczywistym 
stan sprawy i funduszów został przedstawio- 
my i zamknięty wnioskiem, żądającym upo- 
ważnienią Komitetu do działań urzędowych 
na wypadek, gdyby się zdarzyła możność 
nabycia jakiej miejscowości w odpowiednim 
potrzebie Towarzystwa punkcie miastu. 

Wniosek brzmiał jak następuje: 

„Ogólne zabranie członków Towarzystwa 
zachęty sztak pięknych w Królestwie Pol- 
kiem, upoważnia Komitet Towarzystwa do 
nabycia z wszelkich funduszów, jakie Towa- 
rzystwo posiada i posiadać może, nierucho- 
mości w Warszawie Nr. 397 i 898 oznaczo- 
nych, za cenę i na warunkach, jakie Komitet 
za właściwe uzna; a gdyby nabycie tych nie- 
ruchomości okązało się niepodobnem, do na- 
bycia innej nieruchomości, bądź wprost, bądź 
na licytacyi w drodze sprzedaży publicznej, 
na warunkach podług uznania Komitetu. Na 
zasadzie tego ogólnego upoważnienia, jeden 
z członków Komitetu upoważniony szozegó- 
łowo przez tenże Komitet, władwym będzie 
zawrzeć urzędowy kontrakt kupna i sprze- 
duży, umawiać się o warunki, sporządzać 
wszelkiego rodzaju akta i wnioski i proje- 
kiować treści do wykazu hypotecznego*. 

Po dyskusyi, jaka w przedmiocie wniosku 
przeprowadzoną została, członkowie, Zgroma- 
dzeni na tem ogólnem zebraniu, odmówili u- 
dzielenia Komitetowi upoważnienia szczegó- 
łowego eo do proponowanych dwóch posesyi 
na Krakowskiem Przedmieściu gbók szpitala 
św, Rocha Nr. 397 i 398. 


Wniosek więc został zmieniony w bramie- 
nin; 

„Ogólne zebranie członków Towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych w Królestwie Pol- 
jskiem, upoważnia Komitet Towarzystwa do 
nabycia z wszelkich funduszów, jakie Towa- 
rzystwo posiada i posiadać może nieruchomo- 
goi w Warszawie, bądź wprost, bądź na li~ 
oytacyi w drodze sprzedaży publicznej, za 
cenę na warunkach podłag uznania Komi- 
tetu, Na zasadzie tego ogólnego upoważnienia, 
jeden z członków Komitetu upoważniony 
szczegółowo przez tenże Komitet, władnym 
będzie zawrzeć urzędowy kontrakt kupna i 
sprzedaży, umawiać się o warunki, sporzą- 
| dząć wszelkiego rodzaju akta i wnioski i pro- 


Wniosek ten ograniczył wymagania Ko- 
mitetu do upoważnienia ogólnego do działa- 
nia, bądź stawania do licytacyi lub kupna 
gdyby się inna jaka sposobność nabycia po- 
sesyi zdarzyć mogła, ale i ten drugi wnio- 
sek został odrzucony, Jedyna forma upowa- 
nienia, do której niektórzy członkowie by- 
liby skłonni przychylić się, była proponowa- 
na z określeniem miejscowości, na którą zre- 
sztą Komitet najzupełuej się zgodził (stara 
poczta t), ule ta połączona została z propo- 
zycyją ograuiczenia wysokości kwoty, do 
którejby Komitet mógł przystąpić, 

Komitet uważał, iż upoważnienie ściśle og- 
raniezone, nie mogłoby doprowadzić do po- 
żądanego wyniku, ze względu na niedające się 
przewidzieć ewentualności; pozostał zatem 
przy żądaniu upoważnienia obszerniejszego, 
postawionego w wniosku drugim, który pod- 
dany ostatecznie głosowaniu, przewyżką 7 u 
głosów na 39 głosujących, upadł. 

Wobec takiego nowego położenia rzeczy, 
wobec trudności jakie przedstawia zwoływa- 
nie ogólnych zebrań członków Towarzystwa, 
których niepodobna zgromadzać wtedy do- 
piero, kiedy układy ewentualne mogłyby 
być w toku, takie bowiem ogólne zebrania 
musiałyby się zamienić na nieustające, Ko- 
mitet Towarzystwa widzi się zmuszonym do 
ograniczenia działania swego un samo gro- 
madzenie funduszów ; atoli nie może, wobec 
położenia w jakiem znajduje się Towarzy- 
stwo, któremu za lat dwa grozi ewakuacyja 
obecnego lokalu, nie zwrócić uwagi członków 
Towarzystwa na nowe zupełnie położenie gro- 
źniejsze od dotychczasowego i nie moża nie 
wezwać do gorętszego i usilniejszego wszech- 
sftronnego działania, ku któremu i sam wy- 
tęży jeszcze usilniej wszystkie siły swoje, 
by Towarzystwo podkopane utratą obóonego 
pomieszczenia niewamocnione, odmową upo- 
ważnienia ogólnego zebrania, ukrzepić ener- 
gioznem a wszechstronnem działaniem, 


t) Patrz sprawozdanie z r. 1881. 


— Będąc przed dwoma tygodniami w 
Piotrkowie, stałam w hotelu Litewskim. 
Przybyły jednocześnie zemną pan J. B. z 
Pabijanie, widocznie, uważał sobie za obo- 
wiązek grzeczności zapłacie mój hotolowy 
rachunek, i, pomimo usilnych nalegań, nie 
chciał przyjąć zwracanych mu przezemnie 
pieniędzy. Nie życząc sobie za ciągać dłu- 
gów wdzieczności i choqe dać pozuać nie- 
Atosowne postąpienie pana J. B., załączam 
szanownemu panu Redakiorowi rs. 5, które 
raczy pan podług własnego uznawa, wrę- 
czyć biednym, 

A. J. K. 


z Pabijanie. 


OP E OS FH MT JE „A. 


auczycielka gruntownie i 
wysoko wykształcona, posiadają- 
ca najchlubniejsze świadectwa 


pożytecznej w swym zawodzie 


Wiadomość bl ulica Poczto- 


Młocarnia 


„| 2 kieratem czterokonnym, (nowa, jest doj 
sprzedania za 13. 450. 
Wiadomość Hi 
Preissa lub w księgarni F. Jędrzejewicza 
w Piotrkowie. 


Niniejszem 


za w Milejowie u W. 


którą z ema 


zawiadamiam 
Publiczność, iż od t-go września r. bn 
otwieram w twiejszom miescie 


Pralnię, 


stumiennością prowadzić 


e” PŁUGI ULEPSZONE 


fabryki 
J. Sucheniego 


Podczas wystawy w 
SZAWIE. 


Witr= 


wa, dom W-ej Jaworskiej, 
obok Izby Skarb., oficyna, 1-sże piętro, 
(2—1) 


Do sprzedania 


Ogier i Miacz żrebna pó lat osiem, 
Wałach mysza) 
ujeżdzony pod wierzch i 


ty, lut 4, 
Wałach kary, lat 5 i pół, które 
do bryczki można użyć, w €osławi- 
cach przez Noworadomsi u 


di 


'ławcy. 


FORTEPIAN 


machoniowy 6 Tv oktawach w dóbrym 
stanie jest do sprzedania za przystępną 
ceng, w folwarku Połonia pod stacyją 
drogi żelaznej Wsw.--Wied, Myszków. 


B-D 


Bliższa wiadomość u zawiadowcy tej- 
że stacyi. (5—2)! 


Tamże można widzieć działającą, oraz 
obstalować lokomobilę nowego systemu 
do młósenia zboża. (4—1) 


Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż 
przyjmuję 
Bieliznę do znaczenia 
w mieszkaniu własuem, w domu p. Pil- 


tuera przy Krakowskie Przedmie- 
ście (Bławiuńskiej ) wprost "gimnazyjum ~ 


Eugenija Greutz. 
(8—1) 


W dominium Gomulin jest do sprze- 
dania 


Pszenica hez śnieci 


będę. 

Siaraniem mojem będzie nżywając wy- 
żymaczek mechanicznych, zapobieżenie 
niszczenia bielizny, którą przyjmować bę- 


dę bądź na sztuki, bądź też ogółem. 
jeć można. 


Cennik na miejsca przeji 
Pralnia mieścić się będzi 
Kaliskiej (Potersbursi 
Mazaraki wprost Cèrkw 
Małgorzata Zach. 

(1) 


Śtancyja dla Panienek 


pod woskiwą opiekę osoby wiekowej, 
wraz z nauką muzyki i języków: fran- 
cuskiego i niemieckiego, pod kierunkiem 
oddzielnej nauczycielki, 

Adres. Ulica Petorsburska (Kali- 


przed deszezami sprzątnięta, po cenie rs. 
13 kop, 50 za Ż40 funtów.  48—1) 


ska), dom W-ej Michaleckiej, na piętrze 
w prawej oficynie. (8—1) 


ns próbie porównawczej z Pługumi 
Sacka, Oszminńca i wielu innemi, okaż 
ly się w dokłndnej orce przy siłomie- 
rza, uznane za najlopsze, zk ty nagro- 
dzone medalem srebrnym, na Wystawie 
Warszawskiej w r 188 
a 7, m Samochody 

lub z pogł 

ją się zastonować na 
2 cali.  Oepniki, fabry- 
bezplatnie. Adres St. poczto- 
idomsk. 
J. Sucheni w odst 

(= 


piętrowe ze 
ezami do r 
tęgie grunta 


jjowy mało używany, za ra. 25. 

Wiadomość u stróża domu W-go 

ulica  Petersburska 
(3—8) 


Lam 
Bi sprzedania Prysznic poko= 


Gulembowskiego , 
wprost poczty. 


K 34 


Nowo otworzony 
Handel Win, Delikatesów, Towarów Kolonialnych + 
RESTAURACYJA 


NAKSTWILIJAMA NODZEÓSKJEGO 


w Piotrkowie, 


w domu W-go Giegużyńskiego. róg ulic Pocztowej 
i Bykowskiej. poleca: 
Towary kolonijalne, Cukier, Kawę, Herhatę rosyjską z róż- 
nych firm; Wima węgierskie czyste, austryjackie, francuzkie, burgun- 
dzkie, ruskie, hiszpańskie i szampańskie; Rumy i Araki; Likie- 
ry holenderskie, francuzkie i krajowe; Wódki francuzkie; Conia- 
Ki kuracyjne i krajowe; Porter angielski w całych, pół i ćwierć 
butelkach; Piwo angielskie (Pale-ale i Fine-ale); Cacao, Czeko» 
Jade w różnych gatunkach; Cukierki czekoladowe i słodowej Bie 
skwity angielskie i moskiewskie, oraz wszelkie Bakalije, Pa- 
sztety Strasburgskie, Kawior Astrachański świeży, Sardynki, 
Trufle, Szampiony, Groszek, Sosy, Musztardy fran- 
cuzkie i krajowe, Bulijom w najlepszym gatunku, Sery: szwajcar- 
ski, śmietankowy, zielony, Parmazan i prawdziwe owcze, Oliwa w 
najlepszym gatunku, Wędliny, Salami, Polędwica, Kiełbasa krakowska. 
Materyjały piśmienne, Marki pocztowe i koperty, We 
ksle, Mydło domowe, Krochmal i farbka, Perfumy, Woda  Kolońske, 
Ocet toneltowy i Mydelka ziołowe, Szezotki, Miotełki. 
Restanracyja przy wyż wymienionym handlu, przyjmuje ob- 
stalunki do domów na śniadania, obiady i kolacyje. 
Ambonament na obiady po Kop. 30 z 4-ch dań. 
Doświadczony długoletnią pracą w większych handlach, mam na- 
dzieję, że tak doborem towarów, jak możebnie przystępnemi cenami 
potrafię zjednać sobie i zadowolnić Szonowną Publiczność. 


Z uszanowaniem Maksymilijan Nodzeński. 


$ 
$ 


(6—4) 


FARARRERAASS ARANT ZPAV 


PAROWA FABRYKA 


T 


NOWO OTWORZONA 
Parowa Fabryka Cukierków Angiels 


wyrabia wszelkie Cukierki i Czekolady w najlepszyc 
takowe w swym 


£KpeloĄqezg 


ktoralna Nr. 18. 


„FORTUNA: 


ZANA h ANAN 


(R. i Fr. 04966) 


E E NS 


FABRYKA 


(R. i Fr. 05273) 


Tektury Smotowcowej Ognietrwałe 
i Asfaltu 


pod firmą 


F. PIETSCHMANN 


w Warszawie. Kantor Tłomackie Nr. 3. 


Poleca swoje znane z dobroci wyroby i wykonywa 
z całą akuratnością krycie dachów tekturą i holzcemen- 
tem. Wszelkie roboty astaltowe nskutecznia najlepszym. 
Limmerowskim asfaltem. 


„FORTUNA 


Składzie Głównym w Warszawie, Ele- 


kieru asfaltowego, Smoły 
i listew O asfaltu, gadronu 


Wykonywa krycie dachów tek 
wanie chodników, podwórz i 


gazowej 


snych fabryk, jako to: Tektury asfaltowej ogniotrwałej, La- 


i angielskiej, 
i wiele innych. 


gwoździ 


Fabryka Tektury asfaltowej i asfaltu 


pod firmą 


KAZIMIERZ SOMMER 


turą i holzcementem, asfalto- 
fundamentów nowych budo- 


wli, oraz inne roboty w zakres przedsiębiorstwa wchodzące, 


Na żądanie oferty i próby przesyłają się franco. 
BF Kantor, Warszawa, Nowogrodzka 8. 251 


(R. i Fr. 0: 


5245) 


Osada Firlej 


jest do sprzedania, mająca 10 włók, po- 
lowa  zagajników, 7 mórg łąki, reszta 
pieńki, dwa młyny wodne, do nich 18 
mórg ziemi. Bliższa wiadomość n Pa- 
wła Karlińskiego w własnym domu na 
towarowej stacyi w Piotrkowie. (1—7) 


A 


PINY 


STĄSTeI su 
EEE IAA TAAA) 


kich i Czekolady 


MJI 


h gatunkach, sprzedając 


| 
Powierzong mi zostala | 


Agentura Drugiego Rosyjskiego To-| 
warzystwa Ubezpieczenia od ognia 


założonego w roku 1835 z capilałem Ra | 
1500000 — w całkowitości wulaconym 
i znacznym fnuduszem rezerwowym, 

Towarzystwo przyjmuje do ubezpie- 
czenia wszelkiego rodzaju ruchomości i 
nieruchomości na warunkach bardzo do- 
godnych, zwłaszcza dla PP. Obywateli 

którym w wiejskie ubezpieczenia 

szą oblicza oplatę 7 możnością 
takowej w ratach 

W razie pogorzeli Towarzystwo obli- 
tza straty na zasadach słuszności, wy- 
płacając wynagrodzenie ile możności naj 
rychlej. 

Mieszkamşw Piotrkowie przy 
ulicy Kazańskiej w domu 
W. Pilizera wprost probo- 


stwa. 
A. Kożuchowski. 


(6—8) 


Odwolanie Ogłoszenia 


Osada Firlej nie jest do sprzedania, dla- 
tego, że jest sprzedaną za zaległe rary 
wraz z dobrami Strzyżewice przez To- 
warzystwo Kredytowe Ziemskie na pu- 
blicznoj licjtacyj w Kaliszu przed Re- 
jentem Kucharskim, w dniu 7-m marca 
roku bieżącego, (4—4) 


awiadamiam niniejszem Rodziców 
i Opiekunów, że przeniosłem stan- 
cyję swoją na Krakowskie Przed- 
mieście (Sławiańską) do domu 
W-go Dudkiewicza, w blikości gimna- 
zyjum i przyjmuję na siancyję 
niów, zapewniając im prócz tr 
nkową, oraz cig 
ku francuzkim, 
wyje togoż języka, o= 
, vhlopey także mogą mieć 


J Łoś 


były nanczyciel. 


sh 


Prócz 


raz muzy 
w domu. 
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(R. i Fr 


2 ru 


17-y powieści przez Aleksandra 
Dumas, przekład Felicyi Krzy- 


01447) 


Do dzisiejszego nume- 
dołącza się arkusz 


(6—5) 


Redakior i wydawea Mirosław Dobrzański. 


wickiej p, t. „Paulina”. 


1408802080 IJensypow. 


W dnikarni F. Bełchatowskiero w Peirokowie, 


